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Intercultural Communication (as Part of Teaching Polish as
a Foreign Language)

Małgorzata Balcerzak
(Łódź, Polska)

Abstrakt:
Artykuł dotyczy związku edukacji filmowej z nauczaniem języka polskiego jako obcego
w kontekście komunikacji interkulturowej. Na przykładzie kultowego polskiego
filmu Sami swoi (1967) omówiono problemy i wyzwania związane z recepcją dzieła
silnie zakorzenionego w polskiej historii i kulturze. Autorkę artykułu interesuje
sposób odbioru i poziomy interpretacji filmu wśród grup studentów uczących
się języka polskiego poza granicami Polski, którzy analizują produkcję Sylwestra
Chęcińskiego przez pryzmat kultury własnej. Ważnym aspektem tego odbioru są
trudności w rozpoznawaniu najbardziej zawoalowanych elementów produkcji (np.
związek filmu Chęcińskiego z kulturą sarmacką, stylizacja językowa zastosowana
przez twórców).

Słowa kluczowe:
glottodydaktyka; edukacja filmowa; komunikacja interkulturowa; kultura polska;
język polski w filmie; sarmatyzm
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Abstract:
The article focuses on the relationship between film education and the teaching of
Polish as a foreign language in the context of intercultural communication. Using the
example of the cult Polish film Sami swoi (Our Folks, 1967), the author discusses the
problems and challenges involved in the reception of a work deeply rooted in Polish
history and culture. The article examines how the film is perceived and interpreted
by groups of students learning Polish outside of Poland, who analyse Sylwester
Chęciński’s production through the lens of their own cultural backgrounds. A key
aspect of this reception involves the difficulty in recognizing the film’s more subtle
elements—such as its connection to Sarmatian culture or the linguistic stylization
employed by the filmmakers.

Key words:
glottodidactics; film education; intercultural communication; Polish culture; Polish
language in film; Sarmatism

Według Przemysława Gębala międzykulturowa metoda nauczania języków obcych
towarzyszy refleksji dydaktycznej od połowy lat 80., kiedy na szerszą skalę zaczęto
akcentować kwestię uwrażliwienia na dyferencje kulturowe, których szczególnym
mechanizmem i symbolem pozostaje język.1 W artykule pt. Film jako narzędzie
pomocnicze w procesie adaptacji migrantów Agnieszka Tambor stawia zasadnicze
pytanie, nierozłącznie związane z komunikacją interkulturową:Czy zatem obcej kultury
można się nauczyć, wchłonąć ją, w pełni zinternalizować? Raczej bez wahania należałoby
odpowiedzieć, że nie. Można ją jednak poznać, oswoić i nauczyć się jak najwięcej «o niej».2

Glottodydaktyków z pewnością nie dziwi to, że owo oswajanie innej kultury pozostaje
nierozłączną częścią nauki języka. Jeśli trzymać się definicji słownikowej czasownika
‘oswajać’, można by rzec, że pobrzmiewa on wręcz awanturniczo. ‘Oswajać’ to przecież
poznać coś nowego lub niebezpiecznego i przyzwyczaić się do tego, zapanować nad
tym lub przestać się tego obawiać.3 „Oswajanie“ nabiera dziś szczególnego wymiaru
w procesie nauczania języka polskiego jako obcego, biorąc pod uwagę procesy
migracyjne i czynniki globalizacyjne, wpływające na sposób percypowania kultury

1 GĘBAL, P.: Interkomprehensja, strategie mediacyjne i nauczanie języków obcych. In: Lipińska, E.,
Seretny, A. (ed.): Tłumaczenie dydaktyczne w nowoczesnym kształceniu językowym: monografia
zbiorowa. Kraków 2016, s. 78–79.

2 TAMBOR,A.: Film jako narzędzie pomocnicze w procesie adaptacji migrantów. Postscriptum
Polonistyczne, 2019, nr 2 (24), s. 261.

3 Oswoić. In: Słownik języka polskiego PWN. [online]. Dostupné z: https://sjp.pwn.pl/sjp/oswoic;
2496768.html. [cit. 01.11.2021].
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kraju kierunkowego. Nie bez znaczenia pozostaje kwestia (nomen omen) oswajania
języka i form komunikacji grup docelowych, pozostających niejednokrotnie pod
wpływem kultury wirtualnej, seryjnej czy – jeśli wierzyć Jackowi Dukajowi – żyjących
w epoce postpiśmiennej (która wcale nie musi oznaczać kontestacji pisma).4 Już
w latach 90. Zygmunt Bauman pisał, że współczesny turysta (rozumiany nie tylko
w sposób literalny, ale pojmowany jako swoista kategoria socjologicznej tożsamości)
pożera świat, nie będąc przez niego pożeranym; przyswaja, nie będąc przyswajanym;
«oswaja» obcość innych, samemu dumnie obnosząc się z własną obcością.5

Artykuł ten będzie zatem próbą skonfrontowania kwestii „oswajalności“ języka
polskiego jako obcego w odniesieniu do jednej z najbardziej sugestywnych repre-
zentacji kultury sarmackiej, jaką bez wątpienia jest film Sylwestra Chęcińskiego,
Sami swoi (1967)6, biorąc pod uwagę szeroki kontekst, który stanowi edukacja
filmowa w zestawieniu z komunikacją interkulturową. Mam tu na myśli jej miejsca
problematyczne czy też (posługując się dyskursem filozofii) aporie oraz praktyczne
możliwości.

Celem podejścia interkulturowego jest osiągnięcie umiejętności płynnego prze-
chodzenia z jednej kultury w drugą, od używania pierwszego języka do używania
języka drugiego, z zachowaniem odpowiednich norm kulturowych.7 W tym sensie
komunikacja interkulturowa, określana jako doskonała znajomość dwóch kultur
umożliwia, po pierwsze, ich porównanie, określenie punktów odrębnych oraz
różnic8 oraz – po drugie – zastosowanie tej wiedzy w czasie aktu komunikacji.9

Hanna Komorowska zaznacza, że podejście interkulturowe pozwala funkcjonować
w wielojęzycznym i wielokulturowym współczesnym świecie. Badaczka w Metodyce
nauczania języka polskiego zarysowała zestaw konkretnych dyspozycji czy też
kompetencji zdobywanych w procesie komunikacji międzykulturowej. Jej elementy
(oznaki) to:
• dostrzeganie podobieństw i różnic pomiędzy swoją kulturą a kulturą kraju
kierunkowego;

• analizowanie nowych zjawisk kulturowych (także tradycji i zachowań reprezentan-
tów innej społeczności);

4 DUKAJ, J.: Po piśmie. Kraków 2019, s. 395.
5 BAUMAN, Z.: Ponowoczesne wzory osobowe. Studia Socjologiczne, 1993, nr 2 (119), s. 453.
6 Sami swoi [film]. Reżyseria Sylwester CHĘCIŃSKI. Polska, 1967.
7 DĘBSKI, R.: Dwujęzyczność angielsko-polska w Australii. Języki mniejszościowe w dobie globalizacji

i informatyzacji. Kraków 2009, s. 112.
8 WILCZYŃSKA,W., MACKIEWICZ,M., KRAJKA, J.: Komunikacja interkulturowa. Wprowadzenie.

Poznań 2019, s. 21–22.
9 KUCHARCZYK, R.: Nauczanie języków obcych a dydaktyka wielojęzyczności (na przykładzie

francuskiego jako drugiego języka obcego. Lublin 2018, s. 56.
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• spoglądanie na świat oczyma przedstawicieli innej kultury, rozumienie ich punktu
widzenia (także ich tradycji kulturowej i historii);

• użycie tej znajomości w celu uzyskania bardziej zobiektywizowanego obrazu
własnej kultury, zwyczajów, tradycji oraz sposobów myślenia;

• tolerancyjne i pokojowe kontaktowanie się z przedstawicielami innej kultury;
• właściwa komunikacja z przedstawicielami innej kultury i innych grup etnicznych
(w tym także unikanie nieporozumień międzykulturowych).10

Porównując założenia przedstawione przez Komorowską, można zauważyć, że
idą one w parze z kluczowymi działaniami zorientowanymi na działanie interkom-
prehensywne, które – według badaczy zjawiska – łączy trzy istotne komponenty:
uwrażliwianie na różnojęzyczność współczesnych społeczeństw, inicjowanie językowych
działań w wymiarze wielojęzycznym, nauczanie wspierające rozwijanie kompetencji
wielojęzycznych.11

Interkulturowy sposób przyswajania języka dotyczy nie tylko uczniów, ale ma
przemożny wpływ na pracę glottodydaktyków. Sytuacja ta wymaga wyraźnego,
metodycznego przesunięcia akcentu – lektor języka polskiego to już nie tylko
rodzimy użytkownik języka, ale intercultural speaker, a więc interkulturowy rozmówca,
wzbogacający swą tożsamość (swe tożsamości) dzięki kontaktom z Innymi.12 Szczególnie
ważnym aspektem wydaje się zatem kwestia uczestnictwa w kulturze edukatorów,
którzy pośredniczą w kontakcie z obcymi tradycjami lub nierzadko pełnią rolę
głównego przewodnika po świecie znaków i symboli kraju kierunkowego.

Pytanie, pojawiające się w kontekście omawianych dyspozycji czy potencjalnych
rezultatów, brzmi: jak osiągnąć ten rodzaj interkulturowej świadomości w sytuacji,
kiedy uczeń/student języka polskiego jako obcego poznaje kraj kierunkowy w sposób
zapośredniczony, żyjąc i geograficznie funkcjonując w przestrzeni własnej kultury?
Oczywiste wydaje się, że w procesie kształtowania motywacji wewnętrznej i zewnętrz-
nej powinien wykorzystać możliwości, jakie stwarzają programy mobilnościowe, ale
w szerokiej perspektywie nie zawsze jest to możliwe. W tej sytuacji pewną praktyczną
pomocą dydaktyczną w procesie „oswajania“ drugiej kultury może być edukacja
filmowa, połączona z systematyczną nauką języka.

Jeśli wierzyć socjologom kina, film stanowi współczesne esperanto, a przy tym
jest największym widowiskiem współczesnego świata; ani dawne walki gladiatorów,
ani mistrzostwa w piłce nożnej nie zgromadziły tak wielkiej publiczności.13 Justyna

10 KOMOROWSKA,H.: Metodyka nauczania języków obcych. Warszawa 2001, s. 15–16.
11 ESCUDÉP., JANINP.: Le point sur lʼintercompréhension, clé du plurilinguisme, Paris 2010, s. 110;

GĘBAL, P.: Interkomprehensja, strategie mediacyjne i nauczanie języków obcych. Op. cit., s. 84.
12 KAJAK, P. Kultura popularna w nauczaniu polszczyzny jako języka obcego. Wstęp do kulturoznawstwa

glottodydaktycznego. Warszawa, 2020, s. 38.
13 DARMAS,M.: Obywatel rycerz. Zarys socjologii filmu. Warszawa 2014, s. 10.
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Budzik i Agnieszka Tambor, autorki pracy Polska półka filmowa. Krótkometrażowe
filmy aktorskie i animowane w nauczaniu języka polskiego jako obcego, forsują
tezę mówiącą o tym, że materiały filmowe mogą być narzędziem pomocniczym
w kształceniu (między)kulturowym, a ich użyteczność polega na możliwości
dostarczania „nieakademickiej” wiedzy na temat kultury polskiej. W grę wchodzą
zatem kompetencje, które pozwolą uczącemu się zrozumieć, jak funkcjonuje polskie
społeczeństwo, oraz wpłyną na umiejętność odnalezienia się w danych sytuacjach
komunikacyjnych i społecznych.14

Z podobnego punktu widzenia wychodzi Maria Szumera, zwracając uwagę na
szczególną wartość materiału audiowizualnego w procesie dydaktycznym – […]
jako nośnik kultury narodowej pokazuje różnice między kulturami. Trudniej uczniowi
dostrzec te różnice za pośrednictwem podręcznika.15 Wydaje się zatem, że edukacja
filmowa jest nie do przecenienia, ponieważ odnosi się do aspektu komunikacyjnego
(to wiedza o kontekstach użycia określonych form gramatycznych czy leksykalnych,
a wiedzę tę najłatwiej nabyć w naturalnych sytuacjach komunikacyjnych, również
pokazywanych w filmach).16 Lektor języka polskiego jako obcego, posługujący się
filmem jako narzędziem dydaktycznym, musi zatem (sam posiadając wgląd w kulturę
słuchaczy, z którymi przychodzi mu pracować), odpowiednio sprecyzować kryteria
selekcji materiału dydaktycznego, tak, by był on użyteczny nie tylko ze względu na
jego wartość autoteliczną, ale przede wszystkim ze względu na wspomniany aspekt
interkulturowości.

Tambor i Budzik zwracają uwagę na następujące kwestie powiązane z doborem
filmu. Pierwszą z nich pozostaje język, a w związku z tym pytanie o jego typowość
czy reprezentatywność.17 Drugie zagadnienie to wypaczenie elementów kulturowych
i socjologicznych18, a zatem elementy powiązane z kwestią przedstawialności
i tabuizacji danej kultury.19 Do kryteriów tych należałoby również dopisać wartości
artystyczne, które niejednokrotnie wpływają na uzasadnienie wyboru określonego
tematu filmowego.

14 BUDZIK, J. H., TAMBOR,A.: Polska półka filmowa. Krótkometrażowe filmy aktorskie i animowane
w nauczaniu języka polskiego jako obcego. Katowice, 2018, s. 6–7.

15 SZUMERA,M.: Film w nauczaniu języka polskiego jako obcego. Annales Universitatis Paedagogicae
Cracoviensis. Studia de Cultura. 2017, nr 9 (2), s. 168.

16 Ibidem.
17 Problemem nierozłącznie powiązanym z powyższym pozostaje także kwestia użycia napisów

(w języku kierunkowym, rodzimym czy angielskim).
18 BUDZIK, J. H., TAMBOR,A.: Polska półka filmowa. Krótkometrażowe filmy aktorskie i animowane

w nauczaniu języka polskiego jako obcego. Op. cit., s. 8.
19 Ibidem.
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Intrygujący wymiar ma kolejna teza postawiona przez autorki Polskiej półki
filmowej… Odnosi się ona do sposobu percypowania kultury audiowizualnej
przez młodszych użytkowników języka, którzy, zdaniem autorek, mają problem
z peryfrastycznym i ironicznym znaczeniem komunikatu audiowizualnego. W pracy
czytamy: Młodzi ludzie przejawiają tendencje do traktowania poważnie fragmentów,
które dla starszych pokoleń są oczywistym przerysowaniem i satyrą na rzeczywistość.20

Twierdzenie to wydaje się kuszącym zagadnieniem badawczym, szczególnie w odnie-
sieniu do filmów okrzykniętych mianem „kultowych“, pozostających w świadomości
różnych generacji. W tym punkcie należałoby zatem uzasadnić wybór materiału (film
Sami swoi) w procesie dydaktycznym, z uwzględnieniem specyfiki grupy studentów
uczących się języka polskiego jako drugiego języka słowiańskiego.

Biorąc pod uwagę pierwsze z kryteriów wyróżnionych powyżej, można powiedzieć,
że obraz Sylwestra Chęcińskiego, pomimo lekkości gatunkowej (komedia obyczajowa)
nie należy do materiałów najłatwiejszych, bowiem reżyser zdecydował się na zastoso-
wanie zabiegu stylizacji. Bohaterowie posługują się polszczyzną kresową, co zresztą
wyraźnie słychać, jednak należy zaznaczyć, że nie mamy do czynienia ze stylizacją
zorientowaną na konkretną odmianę gwary. W filmie dochodzi do przemieszania
elementów pochodzących z gwary wileńskiej czy lwowskiej.21 Nie bez znaczenia
pozostaje kwestia pochodzenia aktorów wcielających się w pierwszoplanowe postacie,
ponieważ oni sami reprezentują odmienny koloryt językowy, co twórcy filmu, z jednej
strony, skwapliwie wykorzystują (przypadek Wacława Kowalskiego, czyli filmowego
Kazimierza Pawlaka) lub, z drugiej strony, na swój sposób tuszują (przypadek
Władysława Hańczy, czyli filmowego Władysława Kargula). Ten pierwszy pochodził
z Kresów (urodził się na obszarze Imperium Rosyjskiego w obwodzie smoleńskim,
a potemmieszkał na terenach dzisiejszegowojewództwa lubelskiego).22 Z kolei Hańcza,
aktor teatralny, znany przede wszystkim z roli królów i arystokratów23, był związany
z Wielkopolską. Jego teatralne wykształcenie i aktorskie emploi przeszkadzały

20 Ibidem.
21 Najpierw trzeba tu zwrócić uwagę na kwestie wypowiadane polszczyzną stylizowaną na bliżej

nieokreśloną gwarę kresową. Są one zasługą scenarzysty filmu, Andrzeja Mularczyka, którego
konsultantem był wrocławski językoznawca, Stanisław Bąk. PEŁCZYŃSKI, G.: Trylogia Sylwestra
Chęcińskiego. Konteksty Kultury. 2015/12, z. 3, s. 372.

22 Wacław Kowalski przyszedł na świat w Gżatsku (miejscowość ta od roku 1968 nosi nazwę Gagarin
na cześć słynnego kosmonauty). Miasto opuścił wraz z rodziną w wyniku tzw. bieżeństwa (wywózki
w głąb Rosji). Po tym jak Polska odzyskała niepodległość osiedlili się w Gnojnie (dziś województwo
lubelskie). NIEMOJEWSKA,A.: Nie ma mocnych na Pawlaka. Rzeczpospolita, 11.04.2021. [online].
Dostupné z: https://www.rp.pl/historia/art8620801-nie-ma-mocnych-na-pawlaka. [cit. 01.12.2021].

23 Reprezentował typ aktora intelektualisty, ceniącego bardziej wieczór z dobrą książką niż biesiadowanie
z ekipą filmową po skończonym dniu zdjęciowym. Zwykle grał arystokratów, osoby dystyngowane
i tak się też zachowywał na co dzień. KLIM,A.: Tak się kręciło. Na planie 10 kultowych filmów PRL.
Warszawa, 2016, s. 51–52.
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w osiągnięciu wiarygodnego (dla Kargula) akcentu i brzmienia. Z tego powodu reżyser
zdecydował się na dubbing (na etapie postsynchronizacji głosu użyczył Bolesław
Płotnicki).24

Warto krótko przyjrzeć się samemu językowi zastosowanemu w filmie. Monika
Kresa zwraca uwagę na to, że – podobnie jak w przypadku polskiej prozy powojennej –
leksyka kresowa stanowi najbardziej marginalną część filmu w zestawieniu z innymi
cechami gwarowymi (fleksja i fonetyka)25, które wpływają na wiarygodność tejże
stylizacji.W filmie (podobnie jak w książce AndrzejaMularczyka26, autora scenariusza)
pojawia wiele elementów związanych z wsią jako polem semantycznym (np. cep,
kobyła, klaczka, młockarnia). Wśród składników zespolonych z gwarą kresową można
wymienić takie jednostki jak pomorek, przecie czy (tak charakterystyczne dla języka
Pawlaka) durny lub zdurnieć. Dialogi filmowe urozmaicone zostały potocyzmami,
w pewien sposób mogą one „naśladować“ mowę gwarową (np. baba, dziwaczyć).27

Spośród trzech tekstów kultury (książka, słuchowisko, film)28 najsilniej stylizowana
jest ta pierwsza, a najmniej radiowa wersja opowieści o zwaśnionych sąsiadach.29

Pojawia się zatem pytanie – w jaki sposób obcokrajowiec uczący się polszczyzny zaufa
zabiegom scenariuszowym twórców filmowych i będzie w stanie rozpoznać cechy
dystynktywne zastosowanego języka (przede wszystkim charakterystyczny dla gwar
kresowych zaśpiew)?

Kryteria natury socjologicznej można rozdzielić na kilka obszarów. Przede
wszystkim należy wziąć pod uwagę reprezentatywność obrazu Chęcińskiego. Bez
wątpienia film Sami swoi (podobnie jak jego kontynuacje: Nie ma mocnych oraz
Kochaj albo rzuć) zaliczamy do grupy produkcji, które zyskały w Polsce status kina
kultowego, na co składa się wiele czynników. Trudno wyobrazić sobie polską kulturę
bez sakramentalnego, pojednawczego, choć – w gruncie rzeczy – wiarołomnego:
Kargul, podejdź no do płota! lub bojowego (rozsadzającego przecież reguły demokracji
ludowej) Sąd sądem, ale sprawiedliwość musi być po naszej stronie.

Jeśli poważnie i miarodajnie potraktować rankingi filmowe, okazuje się, że wizja
Chęcińskiego na trwale zamieszkała w świadomości polskich odbiorców. Świadczą

24 Notabene to rozwiązanie dotyczyło nie tylko tego jednego artysty, również Natalia Szymańska,
grająca przekonująco babcię Pawlakową, była dubbingowana przez Irenę Malkiewicz.

25 KRESA,M.: Od słuchowiska przez film po książkę – leksykalne wykładniki stylizacji językowej
w Samych swoich. Rozprawy Komisji Językowej ŁTN, 2015, t. LXI, s. 157.

26 MULARCZYK,A.: Sami swoi. Łódź, 1993.
27 Por. KRESA,M.: Od słuchowiska przez film po książkę – leksykalne wykładniki stylizacji językowej

w Samych swoich. Op. cit., s. 157–158.
28 Film powstał w oparciu o popularne słuchowisko: I było święto. Andrzej Mularczyk [słuchowisko

radiowe]. Reżyseria: Andrzej ŁAPICKI. Archiwum Polskiego Radia, 1965.
29 KRESA,M. Od słuchowiska przez film po książkę – leksykalne wykładniki stylizacji językowej

w Samych swoich. Op. cit., s. 158.
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o tym choćby wyniki plebiscytu przeprowadzonego przez tygodnik Polityka (1993
rok), w którym Sami swoi uplasowali się w pierwszej trójce najlepszych filmów
XX wieku.30 Co więcej, według autorów raportu Polacy o polskich filmach – opinie
Polaków o polskim kinie i ich postawy wobec polskiej produkcji filmowej. Badania
społeczne (2020) w latach 2004–2019 obraz ten oraz jego kontynuacje znalazły się
w grupie najbardziej popularnych filmów telewizyjnych w Polsce.31 W przeciągu
tych 15 lat komedię o zwaśnionych rodzinach Kargulów i Pawlaków obejrzało ponad
65 milionów widzów.32

Interesujący punkt odniesienia tworzą wnioski wysunięte przez autorów raportu.
Wynika z nich, że Sami swoi są filmem atrakcyjnym dla wszystkich grup spo-
łeczno-demograficznych (choć najbardziej dominującą grupę tworzą respondenci
mniej wykształceni). Co może zaskakiwać (szczególnie w kontekście przywołanej
wcześniej tezy Tambor i Budzik dotyczącej recepcji filmów wśród przedstawicieli
młodej generacji), losy filmowych Kresowian budzą wciąż zainteresowanie młodych
dorosłych (choć wydaje się, że realia ukazane w filmie pozostają im obce). Według
MarcinaWenzla, o uniwersalności i sile oddziaływania Samych swoich może świadczyć
żywotność obecnego w nich humoru, a także aktualność problemu, jaki stanowi
adaptacja społeczeństwa wiejskiego do zmieniających się okoliczności politycznych
i gospodarczych.33 Zatem emocjonalny koloryt miejsca34 zdecydowanie wpływa na
jakość odbioru historii opowiedzianej przez Chęcińskiego. Wnioski płynące z raportu
mogą zatem prowokować pytanie: jak młodzi, nierodzimi użytkownicy języka,
pochodzący z Czech i Słowacji (oraz innych krajów byłego bloku komunistycznego)
będą ten film interpretować, biorąc pod uwagę kwestię eksurbanizacji czy rozwój tzw.
miast satelickich na obszarach, na których się kształcą?

Kultowość i cytowalność Samych swoich według krytyków filmowych ma
związek także m.in. z parą głównych, niezrównanych bohaterów występujących
w roli poczciwych pieniaczy i osób niezwykle charakternych (grzechotliwy śmiech

30 TALARCZYK-GUBAŁA,M. „Nie ma mocnych“, czyli po co dziadek to kino urządza. In: BUBNICKI, R.,
DĘBSKI, A. (eds.): Sylwester Chęciński. Wrocław, 2015, s. 245.

31 Produkcja ta zajęła pierwsze miejsce wśród filmów, które uplasowały się w dziesiątce najczęściej
oglądanych filmów telewizyjnych w latach 2004–2019. Tuż za nim znalazły się następujące tytuły:
Jak rozpętałem III wojnę światową, Kogel-mogel, Galimatias, czyli Kogel-mogel II, Nie mam mocnych,
Kochaj albo rzuć, Zróbmy sobie wnuka, U Pana Boga za piecem, Listy doM., Ranczo Wilkowyje
(a zatem dawne i współczesne produkcje komediowe, zaliczane do tzw. mainstreamu). CZEŚNIK,M.,
GIZA, B., KWIATKOWSKA,A., WENZEL, A., ŻERKOWSKA-BALAS,M.: Polacy o polskich filmach –
opinie Polaków o polskim kinie i ich postawy wobec polskiej produkcji filmowej. Badania społeczne.
Warszawa, 2020, s. 20.

32 Ibidem, s. 23.
33 Ibidem, s. 28.
34 TALARCZYK-GUBAŁA,M. „Nie ma mocnych“, czyli po co dziadek to kino urządza. Op. cit., s. 245.
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Pawlaka jako znak rozpoznawczy filmu).35 Ten element dotyczy zatem kwestii
odbioru warstwy czysto fabularnej (konflikt dwóch zwaśnionych sąsiadów). Do
tego dochodzi drugi (meta)poziom, który dotyczy znacznie szerszego wymiaru,
związanego z rysem socjologicznym czy mitokrytyczną sferą oddziaływania filmu, co
też zostało skrupulatnie odnotowane przez antropologów kina. Grzegorz Pełczyński
konstatuje: Chęciński, jak kiedyś Stanisław Wyspiański w „Weselu“, podjął próbę
usystematyzowania refleksji na temat narodu polskiego, nadając jej przy tym formę
opowieści wręcz o cechach mitycznych.36 Bez wątpienia film jest zanurzony w tradycji
literackiej37, nie bez kozery okrzyknięto go komedią sarmacką38 (spór Pawlaka
z Kargulem pozostaje bowiemwspółmierny z najbardziej rozpoznawalnymi literackimi,
szlacheckimi zatargami – między Cześnikiem Raptusiewiczem a Rejentem Milczkiem
z Zemsty Aleksandra Fredry czy między mickiewiczowskimi Soplicami i Horeszkami).
Pojawiły się też porównania do konwencji sienkiewiczowskiej (Pawlak jako niedaleki
krewny niejakiego Onufrego Zagłoby).39 Do tego również należałoby dodać chłopski
sznyt i sentyment40, który miał wywoływać obraz powojennej wsi.

Warto wspomnieć także (a może przede wszystkim) o polityczności omawianego
filmu, bowiem ten kontekst wydaje się szczególnie ważki i wielowymiarowy. Mam tu
na myśli związki produkcji z propagandą reżimową. Według Moniki Talarczyk-Gubały,
sukces filmowy Chęcińskiego tkwi w losach głównych postaci i towarzyszącej im
„próbie ocalenia swojej tożsamości w Polsce Ludowej (mimo odcięcia od korzeni)“
oraz w „pozornym działaniu bohaterów filmowych w myśl idei postępu“41. Przed
twórcami Samych swoich pojawiło się zasadnicze wyzwanie (które spędzało sen
z powiek wielu artystom): jak zrealizować nieocenzurowaną produkcję, unikając
jednocześnie tępej propagandy? Pytanie to wybrzmiewa jeszcze mocniej w kontekście
dydaktycznym, ponieważ w procesie wykorzystania Samych swoich jako elementu

35 Ibidem.
36 PEŁCZYŃSKI, G.: Trylogia Sylwestra Chęcińskiego. Op. cit., s. 370–371.
37 Choć sam reżyser odżegnywał się od stosowania bezpośrednich aluzji.
38 PELTZ, J.: Komedia sarmacka. Film, 1967, nr 38, s. 4.
39 KLACZYŃSKI, Z.: Funkcja optymizmu. Trybuna Ludu, 1974, nr 157, s. 8.
40 TALARCZYK-GUBAŁA,M.: „Nie ma mocnych“, czyli po co dziadek to kino urządza. Op. cit., s. 245.
41 Andrzej Klim nazywa wszystkie trzy filmy Chęcińskiego trylogią chłopską. KLIM, A.: Tak się kręciło.

Na planie 10 kultowych filmów PRL. Op. cit., s. 47. Z podobną tradycją łączy popularność filmów
Chęcińskiego Barbara Giza: Polski widz utożsamia się z bohaterem wiejskim, chłopem lub dzieckiem
chłopa. Chłopi w zetknięciu ze współczesnością – to jeden z najczęstszych motywów w popularnych
obrazach. Tak silna obecność tych motywów związana jest z opisywaną przez socjologów chłopską
genealogią większości polskiego społeczeństwa, ciągle żywymi tarciami między wiejskim pochodzeniem
a miejską współczesnością. GIZA, B.: Podsumowanie wyników raportu. In: CZEŚNIK,M., GIZA, B.,
KWIATKOWSKA,A., WENZEL, A., ŻERKOWSKA-BALAS,M. (eds.): Polacy o polskich filmach –
opinie Polaków o polskim kinie i ich postawy wobec polskiej produkcji filmowej. Badania społeczne.
Op. cit., s. 144.
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edukacji kinematograficznej i językowej, polityczny przekaz filmu to zasadniczy
element różnicujący jego odbiór. Dotyczy przecież specyficznego geopolitycznego
położenia Polski i problemu rozumienia współczesnej roli kultury regionalnej.
Ponadto rodzi pewną wątpliwość związaną z narzędziami rozkodowywania warstwy
ideologicznej tekstów kultury (i zagadnienie to wybrzmiewa szczególnie mocno
w kontekście tezy o trudnościach rozpoznawania zawoalowanych elementów
filmowych przez młodych odbiorców). Pytanie, które zatem towarzyszyć będzie tym
rozważaniom, brzmi: czy współczesny odbiorca (w dodatku nierodzimy użytkownik
języka polskiego) jest w stanie rozpoznać mechanizmy propagandowe, ponieważ są
one sprzęgnięte z problemem tabuizacji historii?

Film Sami swoi nie jest bowiem tylko uniwersalną opowieścią o zwaśnionych rodach
(czyniącą pewne aluzje do tradycji szekspirowskiej, dość łatwo rozpoznawalnej na
przykładzie losów najmłodszych bohaterów filmowych, czyli Witii Pawlaka i Jadzi
Kargulowej, których uczucie ma położyć kres odwiecznym, sąsiedzkim swarom), ale
przede wszystkim pozostaje obrazem mocno osadzonym w ramach historycznych.
Zaznaczyć należy, że to – co prawda – drugi film Chęcińskiego opowiadający o proble-
mie zmiany granic po 1945 roku i konsekwencjach zasiedlania Ziem Zachodnich
i Północnych42, ale pierwsza (i śmiem rzec) najbardziej masowo rozpoznawalna
produkcja dotykającą tej dość skomplikowanej materii. Warto zaznaczyć, że w liście
dialogowej nie znajdziemy (wciąż budzącego kontrowersje) kluczowego pojęcia
(Ziemie Odzyskane). W dodatku opowieść o Kargulach i Pawlakach dźwiga na swych
barkach znaczny ciężar problemu historycznego, opakowanego w formułę komediową,
co z jednej strony – sprzyja odbiorowi filmu, pozwala widzom zanurzyć się w historie
rodzinne, które niewolne są od humoru sytuacyjnego czy słownego. Z drugiej jednak –
stawia pewien opór w próbie opowiedzenia – bez ideologicznej nuty – o historii
Kresów Wschodnich i tzw. Ziem Zachodnich i Północnych.

W potocznej świadomości historia Polski XX wieku przypomina – skądinąd udany –
rysunek Sławomira Mrożka stworzony dla Przekroju w 1957 roku.43 Na rzeczonych
schemacie pojawia się dwukrotnie spalony dom (świadectwo zaistniałych dotkliwie
dwóch wojen światowych), piąty z elementów to znów wolnostojący dom, a za nim
miejsce puste pole (czekające na swój ciąg dalszy). Analizie filmowej zatem towarzyszy
nierozerwalne pytanie – jak „oswoić“ historię? Jest to zadanie szczególnie trudne
w wypadku nauczania języka polskiego jako obcego wśród grup zróżnicowanych
pod względem pochodzenia. W przypadku grup słowiańskich można posługiwać
się aluzjami dotyczącymi pewnego wspólnego „dziedzictwa“ historycznego, a takim
z pewnością są konsekwencje II wojny światowej i zaprowadzenia pojałtańskiego

42 Agnieszka 46 [film]. Reżyseria: Sylwester CHĘCIŃSKI. Polsko, 1964.
43 MROŻEK, S.: Polska w obrazkach Sławomira Mrożka. Przekrój, 1957, nr 616 (05/1957), s. 216.
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ładu na terenach, które po roku 1945 znalazły się w strefie wpływów ZSRR. W pol-
skiej perspektywie geopolitycznej można mówić o olbrzymich przeobrażeniach
strukturalnych, społecznych, ekonomicznych, mających (do dziś) przemożny wpływ
na życie zwykłych obywateli RP. Socjolog Andrzej Sakson pisze o niespotykanym
procesie wymiany ludzkości44 na terenach Ziem Zachodnich i Północnych, który miał
charakter zintensyfikowany i niezwykle skomplikowany (co trudno przełożyć na
język sytuacji dydaktycznej). W latach 60. Edward Rossset zjawisko to nazywał
laboratorium zakorzenienia i niemal całkowitym przemieszczeniem społeczeństwa
na obszary, które po wiekach obcego panowania powróciły do macierzy45 (ton, w jakim
wypowiada się polski demograf, jest sprzęgnięty z narracją praktykowaną w latach
wczesnego komunizmu, kiedy to, podczas słynnej Wystawy Ziem Odzyskanych we
Wrocławiu w 1948 roku, ziemie położone przy Odrze, włączone do nowych granic RP,
nazywano szlakiem Krzywoustego lub marketingowo zachęcano do bezkonfliktowego
przesiedlenia nad Odrę: po ziemię ojców i dobrobyt, choć, jak wiadomo, historyczna
przynależność tychże terenów do jednego organizmu politycznego, była co najmniej
dyskusyjna, jeśli gruntownie przyjrzymy się losom Śląska).46

Sakson zarysowuje strukturę społeczeństwa Ziem Zachodnich i Północnych
w postaci sześciu grup (tzw. plemion), które tworzyli: 1) tzw. autochtoni (stanowiący
1/5 ogółu ludności), a więc dawni mieszkańcy Prus Wschodnich i Zachodnich,
Pomorza, Ziemi Lubuskiej i Śląska oraz Niemcy; 2) przesiedleńcy z Polski centralnej
(1/2 ogółu ludności); 3) repatrianci (wysiedleńcy) z Kresów Wschodnich II RP
(1/3 ogółu ludności); 4) reemigranci z Francji, Belgii, Rumunii, Jugosławii oraz innych
państw europejskich; 5) ludność ukraińska i żydowska oraz reprezentanci innych
mniejszości narodowych oraz etnicznych; 6) grupa wojsk radzieckich (90% tych
wojsk stacjonowało na tychże terenach).47 W filmie otrzymujemy mały wycinek tego
krajobrazu społecznego – w centrum postawieni są, rzecz jasna, repatrianci, którzy
opuszczają mityczne Krużewniki (fikcyjną miejscowość, wzorowaną w pewien sposób
nawspomnieniach stryja AndrzejaMularczyka)48, wmniejszym stopniu (epizodycznie)

44 SAKSON,A. Rodzące się etosy Ziem Odzyskanych. In: SZOMBURG, J., WANDAŁOWSKI,M. (eds.):
Polskie etosy regionalne i ich znaczenie z perspektywy ogólnonarodowej. Gdańsk, 2018, s. 75.

45 ROSSETE.: Ziemie Zachodnie i Północne jako laboratorium demograficzne. Studia Demograficzne,
1969, z. 20, s. 3–4.

46 Por. SAKSON,A.: Rodzące się etosy Ziem Odzyskanych. Op. cit., s. 77; Wystawa Ziem Odzyskanych.
Hala Stulecia. [online]. Dostupné z: https://halastulecia.pl/o-hali/wystawa-ziem-odzyskanych/. [cit.
01.11.2021].

47 Ibidem, s. 76.
48 Ten pochodzący z Mazowsza pisarz, reportażysta i scenarzysta znał język Kresów z opowieści

urodzonego w okolicach Boryczówki (wieś położona niedaleko Trembowli na dzisiejszej Ukrainie)
stryja Jana. KRESA,M.: Od słuchowiska przez film po książkę – leksykalne wykładniki stylizacji
językowej w Samych swoich. Op. cit., s. 143.
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można zaobserwować autochtonów (Antoni Wieczorek) lub przesiedleńców z Polski
centralnej (stereotypowy „warszawski cwaniak“, grany przez Witolda Pyrkosza) oraz
żołnierzy wojsk radzieckich. Ich obecność jest z pewnością ciekawym materiałem
do badania propagandowej strony filmu. Jeśli spojrzymy na jedną z pierwszych
scen filmowych, zauważyć można dość niegroźny i dobrotliwy obraz wojsk Armii
Czerwonej, których Kazimierz Pawlak bez obaw częstuje bimbrem.

W filmie zarysowane spory czy różnice generacyjne niosą ze sobą też inny ładunek
emocjonalny związany z syndromem wykorzenienia. Osobą bez wątpienia najbardziej
przywiązaną do Kresów Wschodnich jest babcia Pawlakowa. Jej nostalgiczna natura
nie pozwala pogodzić się z wynalazkami obcego Zachodu, takimi jak piec (który, co
prawda piecze, ale gdzie spać? ) lub – co gorsza – elektryczność, wzbudzająca podobne
obawy jak ksiądz mówiący w języku niemieckim (bo nie ma gwarancji, czy przez takie
„obce“ pośrednictwo można i czyśca dostąpić). Pozornie niezamierzone humorystyczne
wypowiedzi Leonii Pawlakowej odzwierciedlają przywiązanie do dawnej „małej
ojczyzny“, ale nie można zapominać, że film kładzie największy nacisk na perypetie
średniego pokolenia, które w zgoła odmienny sposób percypuje przestrzeń Ziem
Zachodnich. Poczciwą wiarę w to, że wędrówka ludów (jak mówi Kazimierz Pawlak)
znalazła swój kres w miejscu, gdzie znów spotkały się dwa (antytetycznie) nastawione
do siebie rody, uosabiają symboliczne gesty i słowa, będące najczęściej produktem
działania syna Pawlakowej (a na tej postaci z pewnością, jak chciał tego scenarzysta
filmu, opierał się cały zamysł koncepcyjny, bowiem Kazimierz uosabia stryja
Mularczyka). Pawlak jest najważniejszym nośnikiem propagandowego ładunku
filmowego, bowiem czyni to, co było celem akcji repatriacyjnej – asymiluje się, do tego
stopnia, by sceptycznie nastawionemu wobec Ziem Odzyskanych bratu (emigrantowi),
przyjeżdżającemu na chrzest wnuczki Kazimierza, potwierdzić, że on i ona są
„tutejsi“, czego ostatecznym przypieczętowaniem będzie worek ziemi pochodzącej
z nowego gospodarstwa, przekazany Jaśkowi jako symbol polskiego domu. Zresztą
nieporozumienia między braćmi – Kazimierzem, zaadaptowanym repatriantem
i Jaśkiem „Johnem“, emigrantem z Chicago, służą podkreśleniu „patriotycznej“ racji
tegoż pierwszego, błyskawicznie odnajdującego się w nowych warunkach, choć ze
starym sąsiadem u boku (ale po co szukać wroga obcego, kiedy mamy swego! ). Jeszcze
inną postawę reprezentuje najmłodsza generacja, czyli dzieci Kazimierza iWładysława,
będące głównymi ofiarami odwiecznego sporu o miedzę, ale też motorami zmian, jakie
staną się tematem kolejnych części opowieści Chęcińskiego.

W oparciu o analizę zawartości recenzji Samych swoich (wypowiedzi/wykładów
filmowych) można wydzielić zestaw kategorii semantycznych, w sposób powtarzalny
pojawiających się w opiniach teoretyków i krytyków filmowych (przy czym
zaznaczyć należy, że zbiór ten nie jest skończony, oddaje raczej pewien repetycyjny
charakter komentarzy wokół filmu, które można powiązać z próbą wpisania go
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w określony kontekst kulturowy). Pierwszym z tych haseł jest autentyzm49 lub
autentyczność przypisywana fabule, ale przede wszystkim filmowym bohaterom.
Hasłem z tym symbiotycznie powiązanym pozostaje realizm, o czym świadczyć
ma kresowy zaśpiew filmowych postaci50 lub pewna psychologiczna wiarygodność
tychże bohaterów.51 Do tej grupy pojęć kluczowych należy również zaklasyfikować
stereotypowość52 oraz zabieg mityzacji (by przypomnieć tezę Pełczyńskiego)
zespolony z próbą zarysowania refleksji narodowej.53 Jeśli trzymać się pewnych
kulturowych paradygmatów, wspomnieć należy także romantyzm (rozumiany dużo
szerzej niźli wąska kategoria literacka)54, traktowany jako imperatyw twórczości „ku
pokrzepieniu serc“ i narodowa autorefleksja. Niewątpliwie inną, szeroko rozpatrywaną
kategorią, skorelowaną z powyższą, pozostaje sarmatyzm – z całym inwentarzem
tradycji literackiej (por. Zemsta), ale też swoistej kultury, rzutującej (a jakże by
inaczej) na język, z czym powiązana jest kolejna kategoria – gawęda.55 Wydaje
się, że ten tryb narracji uosabia Kazimierz Pawlak, rozprawiający o Arce Noego, co

49 Monika Talarczyk-Gubała autentyczności właśnie przypisuje sukces całego produkcyjnego
przedsięwzięcia. TALARCZYK-GUBAŁA,M.: Rejs, Sami swoi. Akademia Polskiego Filmu. [onli-
ne]. Warszawa 2014. Dostupné z: https://akademiapolskiegofilmu.pl/pl/historia-polskiego-filmu/
archiwum-wykladow/218/218. [cit. 01.11.2021].

50 Największą wartością tej komedii jest jej realizm. Bohaterowie filmu używają dialektalnych słów
i mówią z charakterystycznym kresowym zaśpiewem […]. BIRKHOLC, R.: „Sami swoi“, reż. Sylwester
Chęciński. Culture.pl. [online]. Dostupné z: https://culture.pl/pl/dzielo/sami-swoi-rez-sylwester-
-checinski. [cit. 1.11.2021].

51 Znakomicie nakreślone, realistyczne i groteskowe charaktery bohaterów wpisane zostały w barwne
tło obyczajowe. SŁODOWSKI, J.: Leksykon polskich filmów fabularnych. Warszawa, 1996, s. 656.

52 Chęcińskiemu i Mularczykowi udało się wyważyć dwa składniki, które decydują o powodzeniu komedii:
stereotypowość i autentyzm. SOBOLEWSKI, T.: Pawlak rozmawia z widownią. Film, 1978, nr 31, s. 4.

53 Chęciński, jak kiedyś Stanisław Wyspiański w Weselu, podjął próbę usystematyzowania refleksji
na temat narodu polskiego, nadając jej przy tym formę opowieści wręcz o cechach mitycznych.
PEŁCZYŃSKI, G.: Trylogia Sylwestra Chęcińskiego. Op. cit., s. 370–371.

54 Dwa zwaśnione rody Kargulów i Pawlaków przypominają przecież Sopliców i Horeszków albo Rejenta
Milczka i Cześnika Raptusiewicza.MAJMUREK, J.: Czapliński: Gdyby sarmatyzmnie istniał, Michaśka
sama by go wymyśliła. Interview s Przemysławem Czaplińskim. Krytyka Polityczna. 06.06.2015.
[online]. Dostupné z: https://krytykapolityczna.pl/kultura/historia/czaplinski-gdyby-sarmatyzm-
-nie-istnial-michaska-sama-by-go-wymyslila/. [cit. 01.11.2021]; Ci zwykli ludzie zaś, którzy przez
polityczne roszady ówczesnych wielkich tego świata stracili swoje małe ojczyzny na Polesiu, Wołyniu,
we Lwowie i Wilnie, odczytywali filmy Chęcińskiego tak, jak Polacy końca dziewiętnastego wieku
książki Sienkiewicza: ku pokrzepieniu serc. KLIM,A.: Tak się kręciło. Na planie 10 kultowych filmów
PRL. Op. cit., s. 49.

55 Talarczyk-Gubała wymienia elementy takie jak: cechy szlacheckie (mityczny szlachciura), ojcowska
władza (patria potestas), zasada działania pro domo sua. TALARCZYK-GUBAŁA,M.: „Nie ma
mocnych“, czyli po co dziadek to kino urządza. Op. cit., s. 240. Pełczyński pisze: film Mularczyka
i Chęcińskiego wydaje się pełen szlachetczyzny. […] Pawlak i Kargul od przedwojnia zaciekle spierają
się o miedzę, o czym opowiada się w sposób charakterystyczny właśnie dla gawędy. PEŁCZYŃSKI, G.:
Trylogia Sylwestra Chęcińskiego. Op. cit., s. 373.
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na szynach płynęła przez ten cały potop na Ziemie Odzyskane. Do tego zestawu
należałoby także dodać kwestię politycznego zaangażowania (lub polityczności),
co znajduje swoje odzwierciedlenie w protokole Komisji Kolaudacyjnej, która
bez większych uwag dopuściła film Chęcińskiego do dystrybucji.56 Warto także
zaznaczyć, że Sami swoi wpisują się także w przestrzeń kultury popularnej (poprzez
sygnalizowaną już kultowość czy cytowalność), co bez wątpienia czyni z nich
interesujący i wielopłaszczyznowy materiał badawczy.

Aby zweryfikowaćmiejsca problematyczne pojawiające się filmie, amające znaczący
wpływ na zrozumienie jego i sposobu, w jaki funkcjonuje w świadomości Polaków,
postanowiłam przygotować zajęcia warsztatowe z serią ćwiczeń, które wskazywałyby
na najważniejsze punkty sporne. Zajęcia były przeprowadzone na Uniwersytecie
Masaryka w Brnie w polonistycznych grupach czesko- i słowackojęzycznych (łącznie
14 osób) o zróżnicowanych poziomach językowych (B1–C1).

W ankiecie, która miała rejestrować spontaniczne reakcje na film obejrzany po raz
pierwszy, pojawiło się pytanie o to, jakie hasło (z wskazanego semantycznego klucza
kategoryzacyjnego), zdaniem studentów, przyświeca filmowi. Tak postawione pytanie
miało na celu sprawdzenie, na ile odbiór filmu mieści się w kategoriach stosowanych
przez recenzentów (a więc i widzów zorientowanych). Ponadto prowokowało
odpowiedź na kolejne pytanie – na ile student polonistyki, uczący się w ośrodku
zagranicznym, będzie identyfikował produkcję Chęcińskiego z sarmatyzmem, który
wydaje się 1) kategorią rozpoznawalną dla wszystkich grup (ze względu na
ukończenie kursu poświęconego literaturze i kulturze XVII–XVIII wieku); 2) kategorią
niezwykle żywotną w kontekście funkcjonujących stereotypów Polaków (choć często
nienazywanych „sarmatami“ w sposób literalny); 3) kategorią obecną w polskiej
refleksji humanistycznej – traktowaną jako element politycznego agonu czy narracji
historycznospołecznej. Innymi słowy, lekcja z Samych swoich, jako cykl ćwiczeń nie
tylko o charakterze językowym, ma służyć jako narzędzie poznawcze – swoisty proces
przejścia od pierwszego poziomu fabularnego (historii opartej na sąsiedzkim sporze),
po kolejne – a więc do opowieści o paradygmatach polskiej kultury i sposobie ich
funkcjonowania w odniesieniu do historii dawnej i najnowszej, a przede wszystkim –
życia codziennego (najwyższy (meta)poziom refleksji).

Żywotność tego paradygmatu (lub – jak chcieliby niektórzy badacze – humani-
stycznego dogmatu, imaginarium lub uniwersum)57 najtrafniej ujął Jakub Niedźwiedź
w artykule pt. Sarmatyzm, czyli tradycja wynaleziona, gdzie czytamy:

56 Por. TALARCZYK-GUBAŁA,M.: „Nie ma mocnych“, czyli po co dziadek to kino urządza. Op. cit.,
s. 243–244.

57 Por. LEDER, A.: Prześniona rewolucja. Ćwiczenie z logiki historycznej. Warszawa, 2014, s. 16. Socjolog
stawia w swej książce frapującą tezę: Trzeba pamiętać, że romantyczne uniwersum wyrosło na gruncie
imaginarium szlacheckiego, tej szczególnej formacji kulturowej, którą I Rzeczpospolita powołała do
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Wydaje się, że na początku XXI wieku dyskurs sarmacki dotyczy raczej sfery politycznej
niż naukowej. W humanistyce sarmatyzm znajdował się w centrum zainteresowań
w ostatnim trzydziestoleciu XX wieku, kiedy ostatecznie negocjowany był jego kształt.
Dzisiaj jest przede wszystkim przedmiotem i miejscem sporów ideowych.” 58

Autor przywołanej publikacji wskazuje kilka najważniejszych obszarów, pośród
których idea ta jest szczególnie eksploatowana. Są nimi instytucje związane ze
sferą edukacji (szkoły, uniwersytety), środowiska polityczne – zarówno prawicowe
(używające sarmatyzmu jako oręża w narracji o mocarstwowej przeszłości narodu
polskiego, zamieszkującego kraj od morza do morza)59, jak i lewicowe (przeglądające
się w sarmatyzmie i definiujące siebie poprzez jego antytezę). Kolejną przestrzeń
tworzy popkultura (z uwzględnieniem twórczości kinematograficznej). Trudno zatem
rozprawiać o polskiej kulturze bez „lustra“ sarmatyzmu, będącego ważnym kodem
kulturowym, o którym zapomnieć w komunikacji interkuturowej.

W wynikach przeprowadzonej ankiety filmowej widać było zatem pewne po-
krewieństwa między odpowiedziami na pytanie – jaki jest stereotyp Polaka, jakie
cechy sarmackie zdradza Kazimierz Pawlak i kim jest tzw. sarmata.60 Ćwiczenie tego
typu służyć miało nakreśleniu zasadniczości i aktualności tejże kategorii, która – na
pierwszym poziomie odbioru być może jest percypowana, ale dopiero w dyskusji
zostaje uprawomocniona i ukazana jako interesujący punkt odniesienia.

O sarmatyzmie należy również pamiętać z jeszcze innego powodu – dotyka on
kwestii niezwykle istotnej – idiomatyczności filmu, która odnosi się również do
zagadnień językowych, będących pojemnymi i trudno przekładalnymi metaforami
społecznymi. Nieznajomość wspomnianych kodów kulturowych może być poważną
przeszkodą w pracy tłumacza, na którą nierzadko decydują się absolwenci filologii.
W literaturze możemy mówić o tzw. pojęciach kluczowych61, słowach sztandarowych62

istnienia na ogromnych terenachmiędzymorzami Bałtyckim i Czarnym. Pan TadeuszMickiewicza, owa
„platforma” przenosząca sarmacką wyobraźnię w obszar XIX wieku, jest najważniejszym świadectwem
związku romantyzmu i tradycji szlacheckiego folwarku.

58 NIEDŹWIEDŹ, J.: Sarmatyzm jako tradycja wynaleziona. Teksty Drugie, 2015, nr 1, s. 60.
59 Ibidem.
60 Z odpowiedzi studentów wynika, że cechami wspólnymi dla Pawlaka, sarmaty i stereotypowego –

w opinii Czechów oraz Słowaków – Polaka są: przywiązanie do ojczyzny; religijność (katolicyzm);
przywiązanie do ziemi, tradycjonalizm oraz gościnność. Klucz kategoryzacyjny (zestaw cech
sarmackich) stworzono na podstawie tekstu Jakuba Niedźwiedzia. Zob. NIEDŹWIEDŹ, J.: Sarmatyzm
jako tradycja wynaleziona. Op. cit., s. 48.

61 SCHULTZEB.: Historia i kultura pod soczewką: kluczowe pojęcia polskiej kultury jako wyzwanie
dla tłumacza. In: SCHULTZE, B.: Perspektywy polonistyczne i komparatystyczne. Kraków, 1999,
s. 3–22.

62 PISAREK, W: Polskie słowa sztandarowe i ich publiczność. Kraków, 2002.
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bądź kulturemach63. Anna Dąbrowska przywołuje terminy: Kresy, cham, sprawa polska,
budzące konkretne skojarzenia i wyrażające określone wartości, często niełatwe do
zrozumienia dla przedstawicieli innych kultur.64 Takim pojęciem może być także
sarmatyzm lub tzw. Ziemie Odzyskane. Dodatkowym elementem dyskusyjnym
pozostają skrzydlate słowa (cytaty literackie i inne powszechnie znane zdania polskie),
w których chyba w najbardziej widoczny sposób stykają się język i kultura narodu.65

Studenci, biorący udział w warsztatach filmowych, nie mieli problemu z geogra-
ficznym określeniem zasięgu Kresów Wschodnich (na co duży wpływ z pewnością
ma uczestnictwo w kursach literackich, zorientowanych na twórczość takich autorów
jak choćby Adam Mickiewicz, Czesław Miłosz czy Tadeusz Konwicki). Dużo większa
trudność pojawiała się w przypadku rozpoznania filmowego miejsca akcji (część
ankietowanych sądziła, że fabuła rozgrywa się na terenach północnej Polski), co
pokazuje, że geopolityczny kontekst Samych swoich nie jest tak oczywisty dla
nierodzimych użytkowników języka polskiego, tym bardziej że elementem najbardziej
zdradzającym pochodzenie głównych bohaterów, jest ich mowa (w filmie słowo Kresy,
podobnie jak Ziemie Odzyskane, nie pojawia się w sposób eksplicytny).

W tym punkcie należałoby omówić kolejne miejsce problematyczne związane
z odbiorem filmu (i rozpoznawaniem mowy regionalnej). W ankiecie studenci mieli
zidentyfikować jednostki leksykalne o znaczącej frekwencji (wszystkie pojawiły się
w wypowiedziach bohaterów): baba (pot.), durny (gw.), gadać (pot.), kobyła (wieś),
miedza (wieś), przecie (gw.). Najbardziej relewantny charakter miało melodyjne
słowo durny (na co wskazało 85% odpowiedzi). W dalszej kolejności studenci
zostali poproszeni o zaznaczenie elementów pasujących do tzw. polszczyzny
kresowej. Zaledwie 5 osób wskazało na tak eksponowany w recenzjach filmowych
„charakterystyczny“ i „autentyczny“, zaśpiew, co więcej, studenci mieli problem
z rozróżnieniem elementów gwarowych związanych z poszczególnymi regionami
Polski, bowiemw odpowiedziach wskazywali cechy gwary śląskiej (chop, gowa) – 57 %,
niektórzy również stwierdzali obecność mazurzenia (którego śladów nie znajdziemy
w filmie) – 42%. Za to więcej niż połowa osób nie miała problemów z usłyszeniem
charakterystycznej dla gwar kresowych wymowy rzeczowników z miękkimi k’ (zdejm
czapkie).

63 NAGÓRKO, A: Z problemów etnolingwistyki – jak porównywać języki i kultury. Poradnik Językowy,
1994, nr 4, s. 4–14.

64 DĄBROWSKA,A.: Współczesne problemy lingwistyki kulturowej. In: CZERMIŃSKAM., GAJDAS.,
KŁOSIŃSKI K., LEGEŻYŃSKAA., MAKOWIECKI A. Z., NYCZ, R. (eds.): Polonistyka w przebudowie.
T. 2, Kraków, s. 104.

65 KAJAK, P.:Kultura popularna w nauczaniu polszczyzny jako języka obcego. Wstęp do kulturoznawstwa
glottodydaktycznego. Op. cit., s. 23.
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Ćwiczenie fonetyczne przeprowadzone w tej małej grupie miało służyć odpowiedzi
na pytanie, jaką rolę pełni sprawność słuchania, połączona z kompetencją języko-
znawczą. Jak wskazuje Jolanta Tambor: W nauce poprawnej wymowy najważniejsze
jest usłyszenie i zrozumienie dźwięku. Dlatego mówimy także o wiedzy fonologicznej,
nie tylko fonetycznej, uczącego i uczącego się. Uczący się musi sobie zdać sprawę z cech
dystynktywnych różnych dźwięków.66 Wydaje się, że w nauczaniu języka polskiego jako
obcego nauka wymowy (szczególnie na początku edukacji lingwistycznej) sprawia
wyraźną trudność. Film komplikuje odbiór, ponieważ wymaga pewnej orientacji już
nie tylko w zakresie samej fonetyki i fonologii, ale nawet dialektologii historycznej.
Trudno zatem przecenić wartość materiałów autentycznych (nawet jeśli opierają się
one na zabiegu stylizacji).67 Z tego względu należałoby znaleźć pewien balans między
odtwarzaniem treści audio (dialogówwypowiadanych przez profesjonalnych lektorów)
dołączonych do podręczników kursowych w postaci płyt CD a posługiwaniem
się materiałami audiowizualnymi, oddającymi realne tempo i składniki fonetyczne
oraz leksykalno-gramatyczne obecne w wypowiedziach rodzimych użytkowników
języka. Harmonię tę można utrzymać poprzez odwoływanie się nie tylko do filmów
fabularnych, ale i dokumentalnych, które najpełniej oddają rzeczywisty koloryt
językowy. Z tego względu uzasadniony wydaje się proces włączania do treści
nauczania również takich materiałów jak podcasty czy kanały tematyczne dostępne
na popularnych platformach internetowych.

Proces adaptowania i rozumienia języka poprzez edukację filmową nabiera również
ważnego wymiaru ze względu na zakorzenienie w rodzimych tekstach kultury,
które opierają się na powtarzalnych dla danej społeczności motywach, etosach lub
paradygmatach. W jednym z ćwiczeń warsztatowych studenci polonistyki zostali
poproszeni o wskazanie najważniejszych filmów, wywołujących asocjacje z produkcją
Chęcińskiego. Niemal 1/3 słuchaczy wskazała na czechosłowacką trylogię Zdeňka
Trošky Slunce, seno, jahody; Slunce, seno a pár facek; Slunce, seno, erotika. Pojawiły się
też ważne elementy tradycji literackiej – tj. ekranizacja powieści Petra Šabacha Pelíšky
oraz (w mniejszym stopniu) Slavnosti sněženek w oparciu o tekst Bohumila Hrabala,
zatem słuchacze osadzili znany polski tekst kultury w paradygmacie plebejskim, który
wydaje się jednym z najważniejszych symboli kultury czeskiej (jak i słowackiej).
Pojawiły się również skojarzenia z tradycją szekspirowską (Romeo i Julia). Część

66 TAMBOR, J.: Nauczanie wymowy polskiej. Trudności różnych grup cudzoziemców. In: ACHTE-
LIKA., KITA,M., TAMBOR, J. (eds.): Sztuka i rzemiosło. Nauczyć Polski i polskiego. Tom 2. Katowice,
2010, s. 34.

67 W nauczaniu rozumienia ze słuchu zatem powinno się posługiwać tekstami wypowiadanymi w sposób
autentyczny – z właściwą danemu językowi artykulacją głosek, właściwym rytmem i intonacją. Ma to
szczególne znaczenie w przypadku nauczania języka za granicą. LIPIŃSKA, E., SERETNY,A.: ABC
metodyki nauczania języka polskiego jako obcego, Kraków 2005, s. 142.
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słuchaczy słowackojęzycznych wskazała na podobieństwo ze znanym w ojczyźnie
filmem Rysavá jalovica (stworzonym na podstawie książki Martina Kukučína), opartym
na motywie sporu sąsiedzkiego (14 %).

Wspomniane teksty kultury mogą być poręcznym kluczem w kreowaniu sytu-
acji dydaktycznych, choć wydaje się, że z listy tej wynika zasadniczy wniosek
związany z interpretacją filmu Chęcińskiego. Trudno oczekiwać od nierodzimego
użytkownika uchwycenia całego spektrum wątków i tradycji po pierwszej projekcji
komunistycznego „westernu“ o repatriantach. Studenci przede wszystkim mogą
odczytywać film w oparciu o wspólny (międzykulturowy) komponent, a więc motyw
konfliktu zwaśnionych rodzin. Problematyczne okazują się kwestie szczegółowe,
odwołujące się do specyfiki i złożoności historii jednego państwa.W zaproponowanym
ćwiczeniu widać to na przykładzie interpretacji humorystycznej sceny, w której
Pawlak, na przekór sąsiadowi, maluje buńczuczne „3 ×NIE“ na swej stodole, co
budzi dezaprobatę sołtysa widzącego w tym próbę sabotowania jedynie słusznej
racji politycznej i etosu pioniera. Studenci podczas dyskusji dotyczącej tego
fragmentu wskazywali, że wspomniana scena może nie zostać odebrana w sposób
aluzyjny przez nierodzimych użytkowników języka, choć w krajach satelickich
ZSRR kwestia obecności komunizmu i wpływu etosu człowieka socjalistycznego
na uwarunkowania społeczno-kulturowe jest rzeczą niezaprzeczalną. W tym punkcie
należałoby zatem dokonać pewnego rozróżnienia wśród grup docelowych. Lektor
JPJO musi liczyć się z tym, że to, co w grupach słowiańskich pozostaje ważnym
elementem interkulturowego podejścia w nauczaniu – a więc podobne doświadczenie
historyczne (wpływ ZSRR), może tworzyć zasadniczą aporię wśród pewnych grup
niesłowiańskich, które nierzadko mają realny kłopot z odczytywaniem politycznego
tabu w perspektywie nieeuropocentrycznej, a przede wszystkim z rozumieniem
ukrytej propagandowej funkcji filmu czy elementów związanych z geopolityką
(Kresy Wschodnie, Ziemie Odzyskane). Punktem zaczepienia mogą pozostawać
hasła nośne w badaniach kulturowych (takie jak kolonializm czy dekomunizacja).
W perspektywie grup czeskojęzycznych z pewnością ważnym elementem, który
pozwoli zachować dialog kulturowy, pozostają kwestie politycznego tabu (Ziemie
Odzyskane vs. „wypędzenie“ lub „poniemieckość“), bowiem, biorąc pod uwagę
dobitność tekstów literackich, wychodzących spod pióra czołowych pisarek – Radki
Denemarkovej (Peníze od Hitlera)68 lub Kateřiny Tučkovej (Vyhnání Gerty Schnirch)69,
kwestia ta (konflikt o Sudety; czesko-niemieckie stosunki historyczne) wydaje się
wciąż żywotna. Z tego powodu dyskusja o filmie Sami swoi i kluczowych pojęciach
rozpatrywanych w relacji językowej (odkrywanie znaczeń: swój vs. obcy, swojskość,

68 DENEMARKOVÁ, R.: Peníze od Hitlera. Letní mozaika. Brno, 2006.
69 TUČKOVÁ, K.: Vyhnání Gerty Schnirch. Brno, 2009.
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tutejszość, oswajać, swojak, swojski, swojacy,wrócić na swoje…), buduje szerszy kontekst,
który może nabrać charakteru interkulturowej komunikacji.

Trudno zatem przecenić rolę tego modelu kształcenia, jak również podejścia
interkomprehesywnego i komponentu komparatystycznego w nauczaniu języka
polskiego jako obcego, które nie musi opierać się wyłącznie na metodzie gra-
matyczno-tłumaczeniowej i reproduktywnym działaniu słuchaczy. Należy, rzecz
jasna, wziąć pod uwagę również szereg innych czynników wpływających na
kształtowanie świadomości słuchaczy – m.in. rolę wcześniejszych etapów edukacji,
a także kwestię uczestnictwa w kulturze swego kraju, który nie może być także dla
edukatorów ziemią niczyją, ulepioną ze stereotypów.70 Jeśli podejście interkulturowe
i interkomprehensywne ma nieść wyraźny potencjał strategiczny w kreowaniu
sytuacji dydaktycznej, szczególnie ważnym problemem pozostaje ustalenie horyzontu
oczekiwań, możliwości i niebezpieczeństw, jakie to rozwiązanie ze sobą niesie. Wpływ
kultury seryjnej i audiowizualnej na współczesnych użytkowników języka pozostaje
kwestią kluczową, którą trudno zignorować w procesie edukacji lingwistycznej, jeśli
nauczaniu ma towarzyszyć poczucie oswojenia, a nie obcości.
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